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Szaleniec usiłował wymordować 


całą rodzinę, która musiała ratować się ucieczką przez okno 


Niedoszły zabójca przeciął sobie gardło brzytwą 


Ubiegłej nocy dom przy ulicy Za- 
wiszy 11 był widownią ponurej tragedji. 
W kamienicy tej na pierwszem pię. 


trze zajmował mieszkanie 38-letni Artur 


Szkudlarek, pośrednik mieszkaniowy 
wraz ze swą żoną  37-letnią Józefą i 
13-letnim synem Henrykiem, 

Przed paru laty materainie powodzi- 
ło im się bardzo dobrze. W ostatnich 
iednak czasach Szkudlarek coraz mniej 


zarabiał na pośrednictwie, $dvż iiość re 


flektantów zmalała do minimum. 
Szkudlarek do tego stopnia przejął 
się pogorszeniem się swej sytuacji ma- 
terjalnej, że od paru miesięcy począł 
zdradzać objawy rostroju umysłowego. 


Żona wpłynęła nań, by rozpoczął ku 
rację u jednego z ielczerów, zamieszka- 


łego w pobliżu — s Sainstek nie zani ‘ed 


rzy, w to aby kiedykolwiek 3 nor- | 
mainie pracować, 
W dniu wczorajszym felczer, do któ 


rego znów przyszedł na zbadanie dał mu ļ'wiadomościami o roli 


Gdy skoczyli z łóżek, ujrzeli stojące- 
go przy drzwiach Szkudlarka, trzymają 
cego w ręku brzytwę, 

Ponieważ zagrodził im drogę, unie- 
możliwiając ucieczkę ńa schody, musieli 
się ratować przez okno. 

Józeła i syn jej spuścili się po rynnie 
z wysokości pierwszego piętra na podwó 
rze i tam wszczęli alarm. 


Kilku sąsiadów rzuciło się do ich mie 


szkania, 

Jak się okazało, Szkudlarek w mię- 
dzyczasie targnął się na swe życie. Prze 
ciął onm.sobie krtań brzytwą i skutkiem 
upływu krwi po paru chwilach stracił 
przytomność. ; 

Wezwane pogotowie po udzieleniu 
pierwszej pomocy w stanie beznadziej- 
nym przewiozło go do szpitala św. Jó- 
zefa. 


Rząd liiewski w obawie kompromitacji 


zosiawia RAKI W cziefe zin RM ELSE 
"ww spokoju 


Kowno, 5 września. 


istotnie dedziwo Nag się. w. sz) 
kierunku i dziem były przepełnione 
Wa demarasa w 


również do zrozumenia, iż jego choroba | zamachu. 


umysłowa postępuje bardzo szybko na- 
przód, 

Szkudlarek wrócił do.domu bardzo 
przygnębiony i wcześnie się położył do 
łóżka. 


Około g. 3 w nocy żonę jego i synali Ar wiele sensacyj, 
zbudził ze snu jego przeraźliwy krzyk: 

— Ratujcie się! Zaraz was tu wymor- 
duje! 


Po „odpowiedzi Tre- 
vinarusowi' 
List otwarty min. Groenera 


Berlin, 5 września. 

Minister Reichswehry gen. Groener 
wystosował do swego kolegi w rządzie 
Treviranusa list następującej treści: 

„Panie ministrze Rzeszy. lak Pam 
zapewne wiadomo z doniesień praso- 
wych, w odpowiedzi na wystąpienie pu- 
bliczne pana ministra pod adresem Pol- 
ski, grupa robotników polskich w Łodzi 
zainicjowała zbiórkę pieniężna na bido- 
pa. łodzi podw« -sej „Odpowiedź Trevi- 

ransowi”, 


W ostatnich dniach rząd litewski do- 
szedł do przekonania, że lepiej będzie 
dła niego, jeśli pozostawi wala in 
w spokoju i nie pociągnie go do í 
dzialności, poneważ były dyktator może 
skorzys tać z jewności aoga A sądowej 


nych dła obecnego rządu. $ 


Niemałą wagę przy powzięciu tej de- 
cyzji odśrywała obawa wzniecenia zbroj 
nego ruchu wśród zwolenników Walde- 
marasa. 


i eo r 


sprawie zamachu. na Rustejkisa, dzienni- 
{ki zaś twierdzą, że nie ma on z tem nic 
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ałote ostrogi 
dia frólewskieśo syna 


Poznań, 5 września, 


Do skelpu jubilerskiego Wolła w Ino 
wrocławiu przybył przedstawiciel grupy 
wędrownych cyganów i zamówił parę 
złotych ostróg. 

Żadziwiony tak drogim kupnem ku- 
piec zapytał o przeznaczenie złotych 0- 
stróg na co otrzymał odpowiedź, że ma 
to być podarek ślubny dla syna naczelni 
ka obozu cygańskiego, 

Niezwykły ten podarek jest kosztow- 
ną zachcianką, na który rzadko kto mo- 
że sobie pozwolić, ostrogi bowiem cyga- 
na ocenione zostały na tysięc złotych. ; 


frv awg napad 
KRGDŹŻ€B WW UJ 


Ubiegłej nocy przy zbiegu ulic Dwor- 
skiej i Młynarskiej wynikła krwawa 
awantura, której tła policja dotychczas 
jeszczen ie zdołała ustalić. 

Stwierdzono jedynie, że na 55-letnie- 
go Stanisława Stefaniaka, brukarza, za- 


mieszkałeęgo przy ulicy Młynarskiej „25 


i Józefa Suszyńskiego (Spacerowa15) I na 
padli jacyś osobnicy uzbrojeni w noże i 
rozpoczęli z nimi walke. 

Stefaniak i Suszyński nie mogli sobie 
dać rady ze swymi przeciwnikami. Pier- 
wszy z nich otrzymał kilka cieżkich ran 
zadanych nożami, drugi zaś, który dłu- 
żej się bronił, w końcu również padł ©- 
fiarą przeciwników i runął na bruk ulicz- 
ny, brocząc obiicie krwia, 

Przechodnie, którzy natkneli się po 
pewnym czasie na rannych, zaalarmo- 
wali pobliski komisariat. Pogotowie prze 
wiozło Stefaniaka w groźnym stanie do 
szpitala, Suszyńskiego, który doznał Iżej 
szych obrażeń cielesnych policia natych- 
miast posłuchała. 

Nie podał on jednak nazwisk napastni 
ków i twierdził, że nie znał ich dotych- 
czas zupełnie. 


z krwawy buní w zakładzie poprawczym 


Xrewoftowani chłopcy ciężko siratowali dozorcę 


Bydgoszcz, 5 września. 

W dniu wczorajszym krajowy zakład 

Poprawczy dla małolotnich vw Chojni- 
e|cach był widownią krwawego buntu 50 
wychowanków. 

Mianowicie w dniu 2 bm. zbiegło z 
zakładu poprawcześo 6 wychowanków, 
których jednak zdołano w krótkim cza- 
się pochowycić. Za ucieczkę ukarano 
ich specjalnym aresztem w ciemnej celi. 


Następnej nocy w chwili śdy w sali, 
w której spało 50 chłopców, znajdował 


W myśl więc nowego zlecenia rządu | się dozorca Przybylak, chłopcy powstali 


odstąpiono od badania Waldemarasa w 


zę swych łóżek i zmusili dozorcę do wy- 
dania im kluczy od celi. Z chwiłą wypu- 


szczenia swych współwięźniów rzucili 
się wszyscy na dozorcę Przybylaka, tra- 
tując go w okropny sposób. 

Zaalarmowana policja położyła ów 
zajściu. 

Przybylaka w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala, 

Trzech prowodyrów buntu, mianowi- 
zie 19-letnieśo Bolesława Munczewskie- 
go, 19-letniego Jana Maćkowiaka oraz 
t7-letniego Bolesława Luksa, przewiezio 
no z zakładu poprawczego do więzienia 
w Chojnicach. 

Na miejsce buntu zjechała komisja 
WA, celem przeprowadzenia docho- 

zeń. 


Zbrodnicza akcja ukraińców we Lwowie 


Maszyna piekielna w budynku Sow. 
Zabaw uchomwych 


Lwów, 5 września 
W uzupełnieniu relacji o podpaleniu 


Uważam za swój obowiazek zwrócić | (rybun na boisku K. S. „Czarnych” we 


uwagę pana ministra, iż tego rodzaju, jak 
wierzę, mimowolne przyczynianie się do 
powiększania się liczby iednostek pol- 
skiej floty wojennej, których budowy za- 
brania Niemcom traktat wersalski, by- 
najmniej nie przyczynią sie do wzmocnie 
nia przewagi wojennej na Bałtvku, przez 
pieczajacej nam nieodzowna na wypadek | 
wojny (Ernstiall) łączność z Prusami 
Wschodniemi drogą morska. 
Wrocław, 5 września. 

Na zebraniu partji konserwatywnej 
wygłosił min. Treviranus mowę, w któ- 
rej wykazywał, że można podnosić re-. 
wizjonistyczne żądana, kiedy się ma si- 
łę wewnątrz kraju. 


wowie, dodać należy charakterystycz- 
ne szczegóły tego barbarzyńskiego za- 
chu. 

Według relacyj świadków, pożar po- 
wstał „w inscenizacji* sportowej po go- 
dzinie 12 w nocy. podłożony w Kilku 
miejscach jednocześnie — na sygnał wy 
strzału rewolwerowego (!!) 

Jak zeznali wspomniani świadkowie, 
późnym wieczorem dookoła plazu Tar- 
"|gów Wschodnich uwijały się różne po- 
dejrzane indywidua, lecz wskutek nie- 
możności dostania się na teren Targów, 
a posiadając widać przy sobie materiał 
zapalny, postanowili wzniecić pożar w 
sąsiedztwie Targów tak, żeby wiejący 
onegdaj wę Lwowie silny wiatr, prze- 
niósł iskry na budynki tarz "2. 


Jak zdołano na zgliszczach spalonych 
trybun stwierdzić, belki ich były w 


kilku miejscach obficie oblane benzyną i|t 


podpalone równocześnie z kliku stron. 
Po wznieceniu pożaru podpalacze znikli 
w ciemnościach nocy. 

Nad ranem po akcji ratunkowej ko- 
misarz Wilkiewicz zarządził przegląd 
boisk innych towarzystw sportowych. 
Jak się okazało, myśl ta była bardzo 
szczęśliwa, gdyż ma terenie Towarzy- 
stwa Zabaw Ruchowych znaleziona 
przygotowania do podobnego zamachu. 

Wywiadowcy, przeszukując teren 
Towarzystwa Zabaw Ruchowych, zna- 
leźli pod schodami przygotowany do 
podpalenia i działający aparat wybucho 
wy, tak urządzony, że niebawem po od- 
kryciu mialby samoczynnie wybuchnąć. 
Była to paczka, wypełniona silnym ma- 
teriałem wybuchowym. W środku jego 


tkwiła rurka szklana, wypełniona piy- 
nem. Płyn wyciekał przez korek do ma- 
terjału wybuchowego. Korek był w 
chwili znalezienia paczki przepojony i 
nietwiele brakowało do wybuchu. Temu 
na prne odkrycie policii przeszka- 

0. 

Obok paczki znajdowały się dwie du 
że flaszki z benzyną w ilości przeszło 5 
litrów, a nadto schody, drzwi i wszełki 
otaczający je materjał drewniany był 
obiicie zlańy benzyną tak, że w chwili 


wybuchu paczki zapłonąłby odrazu jak, 


smolne drzewo. 

Dzięki odkryciu policji zasłużone we 
Lwowie Towarzystwo Zabaw Rucho- 
wych nie padło ofiarą drugiego zamachu 
przygotowanego jednocześnie z poprze- 
dnim przez barbarzyńskich sabołaży- 


stów ukraińskich. 
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Kleska pod Sedanen. 
stała się zarzewiem późniejszego zwycięstwa. — Wzgórze, srommośnie uciekł 
z którego Wilhelm patrzał na bohaterstwo francuzów. 


Dnia 4 września, 60 lat temu, kiedy 
feszcze było ciemno, jakiś ieździec na 
koniu posuwał się zwolna przez gęstą 
mgłę, w kierunku francuskiej wioski Don 
chery. A 
Skierował się ku wzgórkowi. panu- 
jącemu nad zbożowemi ścierniskami. Ža- 
częło świtać, kiedy zawrócił i udał się w 
tę stronę skąd przyjechał. 

Około godziny 8-ej rano vowrócił 
w towarzystwie licznego i świetnego 
orszaku, odzianego w mundury wojsko- 
wę. 

Wśród otoczenia widać było. że to on 
tutaj rozkazuje, bo dla niego ustawiona 
ogromny teleskop, przez którv vrzypa- 


trywał się okolicy, kontryuiac swe spo- 


strzeżenia wedle trzymanci w reku ma- 


y. 

Ale większe jeszcze honory, niż jemu, 
otoczenie oddawało innemu dostofnikowi 
z tego orszaku, a trzeci zachmurzony, 
z krzaczastemi brwiami nie wysuwał 
się na czoło, ale widocznie panował swą 
powagą nad otoczeniem. 

Byli to: naczelny wódz armii niemie- 
ckiej, Moltke, król pruski Willrelm, który 
potem został cesarzem niemieckim, jako 
Wiihelm 1 i jego kanclerz, Bismarck, któ» 
rzy z owego wzgórka przypatrywali się, 


rozpoczętej już przedtem, bitwie pod Še» |. 


danem. 

W dole widać było bież rzeki Mozy, 
@ w jej zakręcie, o 2 mile od wik 3 
miasto-fortecę, Sedan. 

Okoliczne wioski płonęły, a wśród 
huku armat francuzi dzielnie sie bronili, 
nie przeczuwając jeszcze oskrzvdlające= 
go manewru prusaków, który sie już do- 


„ konywał. . 


Z postępem ranka, z Sedańu zaczę- 
ły się unosić gęste kłęby dymu. To po- 
ciski nieprzyjacielskie wznieciły pożary. 

Około godziny 1l-ej rano kleszcze 
niemieckiego manewru zaczęły ściskać 
francuzów i zamykać ich stopniowo w 
ognistym pierścieniu. Huk tysiaca armat 
był ogłuszający, a przebijał sie przezeń 
tylko suchy trzask francuskich mitraljez, 
tych pierwowzorów karabinów maszy- 
nowych, których wtenczas po raz pierw- 
szy użyto. 

Około godziny 3-ej po południu na- 
stąpił najbardziej wstrząsający widok. 

Na widownię wysypała sie kawaleria 
francuska i w trzech rozpaczliwych 
szarżach starała się przerwać pierścień 
niemiecki. Przez pół godziny losy bitwy 
chwiały się na jedną i na druga stronę, 
a król pruski, przyglądający się z pagór- 
ka, nie mógł powstrzymać słów podzi- 
wu dla dzielności jeźdźców francuskich. 

Położyli pokotem kawalerie niemiec- 
ką, ale piechota niemiecka wvtrzymała 
atak, a reszty dokonały niemieckie igli- 
cówki, udoskonalone karabiny, których 
francuzi jeszcze nie posiadali. 

Teraz Śmiertelne koło. zakreślone 
przez Moltkego zamknęło sie zupełnie. 

Król pruski wydał rozkaz skoncentro 
wania ognia na Sedan, z którero wnet 
buchnęły płomienie, poczem ozień arty- 
lerji francuskiej osłabł, aż wreszcie ustał 
całkowicie, a kiedy dymy się rozwiały, 
ujrzano powiewający nad miastem, bia- 
ły sztandar poddania sie... 

Na wzgórku dostojny orszak zabie- 
rał się do Śniadania, gorąco sprzeczając 
się, czy w gronie jeńców znaiduje się 
cesarz frańncuzów. Najbardziej niewierzą 
cym był Bismarck, który zareczał, że 
„Stary lis“ nie da się wziąć w siatke. 

Wkrótce potem jednak przygalopoe 
wał od strony Sedanu oficer pruski, któ- 


ry zrolaka już krzyczał ku wodzom nie- 
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mieckim, że Naj..leon Ill znajdułe się w 
Sedcnie. 4 

— To jest istotnie wielki sukces — 
j oświadczył! król Wilhelm, dziekując po- 
tem swemu synowi, nastepcy tronu, Fry- 
derykowi i Mzitkenm, którzy pokornie 
ucałowali iezo rekę. 
|. Qkóło godzi.» pół do siódmej, od 
strony Sedanu podjechał francuski ge- 
nerał Reille, w otoczeniu gwardii hono- 
„rowej | przywiózł list od Napoleona III 
do króla Wilhelma. 

„Panie i mój brącie — pisał cesarz 
francuzów. — Ponieważ nie miałem 
szczęścia poniesicnia Śmierci w szere- 
jgach wojsk moich, nie pozostale mi nic 
innego do uczynienia, jak złożyć mój 
> w ręcę Waszej Królewskiej Mo- 
1 ci e 
|- Na zestawionych naprędce dwu chłop 
skich zydlach, napisano na pagórku od- 
powiedź z watunkami kapitulacji. z któ- 
rą o godzinie 7-ej wieczorem francuski 
generał powrócił do Sedanu. a świetny 
orszak generałów zjechał wreszcie z pa- 
górka. 


złowroga dla całego świata bitwa 
pod Sedanem skończyła sie. i 

Następnego dnia poddał sie Napoleon 
III prusakom wraz z twierdza i woj- 
skiem. Wzięto do niewoli 104 tysiące lu- 
dzi, 550 armat, 66 tysięcy karabinów i 6 
tysięcy koni. 

W dwa dni potem powstała w Pary- 
żu republika i rozpoczęły sie rokowania 
pokojowe. 

Najskrajniejsi z generałów niemiec- 
kich chcieli pójść daleko. Waldersee 
chciał zniszczyć i zrównać z ziemią Pa. 
ryż, zaś Alvenslęben chciał zaanekto- 
wania Francji aż po rzeke Marne, ale 
Bismarck od nich był rozsądnieiszy. 

Lecz i òn nie mógł się już cofnąć i 
choć później o nim powiadano. że gdyby 
się stało według jego woli, to prusacy 
nie tylko pozostawiliby Francii Metz z 
Lotaryngia, ale teź całą Alzacje, — sta- 
nai wreszcie ;i stanowisku aneksji Al- 
zacji i Lotaryngii. 

A w chwili kiedy sie to stało, naro- 
dziła się też wielka woina, która w 50 
lat potem spustoszyła Europe. 


Sześcioletni morderca 


zaasńwesszcsjozcuykm olsaczesmn ciziechca 
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We Francji, może więcej. niż w 10- 
nych krajach, zaznaczyło się powoienne 
zdziczenie małych dzieci. 

Przed kilku miesiącami wvwołała 
przerażenie wiadomość, że jakiś malec 
francuski dla zabawy, powiesił swego to 
warzysza, a potem próbował wyprzeć 
się swojej zbrodni. Obecme zdarzył się 
wypadek może jeszcze charakterysty- 
czniejszy, którego widownią była wio- 
ska Verrue. 

Do iednej z właścicielek tamtejszych 
gospodarstw, niejakiej pani Boulin, zgło- 
sił się w tych dniach wędrowny robotnik 
rolny, prosząc o nocleg, 

Gospodyni pozwoliła mu przespać się 
w stodole, a nawet zaprosiła eo na ko- 
lacje. 

Następnego dnia ów robotnik, przez 
wdzięczność, ofiarował sie z bezpłatną 
pracą na gruncie pani Bonlin. a kiedy w 


południe przyszedł na obiad i SH morderstwą dokonał. 
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upałem sięgnął po butelke wina. zjawił 
sie przed nim sześcioletni synek pani 
Boulin, który zaczął wymyślać robotni- 
kowi od pijaków. 

Robotnik me odpowiedział na to ani 
słowem, tylko, uśmiechając sie do malca, 
napit sie znowi wina, a to lekceważenie 
tak wzburzyło chłopca, że wybiegł do 
drugiejizby, zdjął wiszący na ścianie ka- 
rabin niemiecki, sam. go nabił. a powró- 
ciwszy do robotnika, położył go trupem, 
ugodziwszy go kulą w samo serce. 


W szalonem zamieszaniu. jakie potem! 


powstało, malutki morderca zachował 
sam jeden zimną krew i przed żandar- 
mami, którzy przybyli na śledztwo dowo 
dził bezczelnie, że robotnik sam się za- 
strzelił. i 

Dopiero, kiedy stwierdzono fakt, że 
to było niemożliwe, malec przyznał się 
do tego czynu i opowiadział dokładnie, 
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| Marokański 
Don juan 


z Paruyğai 
Moliamed Hassan ben Abderzaman 
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| rodzinnego kraju po trzydniówym zale- 
idwie pobycie w Paryżu: 

Jakaż była przyczyna tak prędkiego 
wy: da? 

Przed trzema dniami Mohamed przy- 

i by! ze swoim otoczeniem do Parvża i za- 
jął wspaniały apartament w wielkim ho- 
telu na Avenue de la Grande Armee. — 
V/ładca marokański cieszył sie szalonem 
powodzeniem u pięknych paryvżanek na 
Montmarcie. Wielka tusza, białv burnus, 
a szczególnie grubo wypchanv tysiącz- 
kami portfel robiły swoie. 

Tymczasem wielkiemu szeikowi spo- 
dobała się piękna M-elie Babette M., za- 
mieszkała wraz z rodzicami w tym sa- 

|mym co on hotelu, 

Pewnego pieknego wieczoru szeik 
zwrócił się do pięknej parvżanki z zapy- 
taniem, czyby nie chciała z nim pojechać 
do Maroka jako pierwsza dama w jego 
haremie. Kiedy Babetta ze śmiechem od- 
mówiła, Mohamed schwycił ja za głowę, 
panieuka w krzyk nadbiegł narzeczony 
M-elle Babette i nauczył marokańczyka 
moresu. To wpłynęło na wyjazd ..zdzi- 
wionego'* szeika 


100 tysięcy dolarów 
za zabójstwo 


bofiaterskiej matki zagiaci 
muiliomer amerykanski 


Tragiczny wypadek miał miejsce na 
plaży Long Beach w Kalifornii. Samolot 
kierowany osobiście przez tamtejszego 
miljonera Murraya, zmuszony został do 
nagłego lądowania w chwili, gdy znajdo- 
wał się bzepośrednio nad wybrzeżem. 
| Na wybrzeżu bawiło się właśnie kilkoro 
dzieci, które rozbiegły się przerażone, 
gdy tylko zauważyły, że samolot opada 
wprost na plażę. Pozostało na miejscu 
tylko trzyletnie maleństwo. 

Matka tego maleństwa, żona lekarza 
|podbieśła do niego, chwyciła za rączkę 
i starała się możliwie szybko pokryć je 
piaskiem dzięki czemu dziecko ocalało. 
W tej samej chwili samolot opadł, mat- 
ka zaś uderzona została tak silnie śmig- 
łem, że upadła bez życia. Murray oś- 
wiadczył odrazu, że gotów jest tvtułem 
odszkodowania za śmierć tej kobiety za. 
płacić dobrowolnie 100 tysięcy dolarów. 


Kobieta postrachem dezerterów 


Młoda dziewczyna z energią tropi tych wszystkich, 
którzy uchylają się od służby wojskowej 


Wśród wszystkich detektywów, bę- 
dących na usługach władz Stanów Zjed- 
noczonych, największą popularnością 
cieszy się kobieta detektywka wojsko- 
wa Mary King, która ma specjalne poru 
czone sobie zadanie wykrywanie i chwy- 
tanie dezerterów. 

Gdziekolwiek powiewa bandera 
świaździsta, czy to w Ameryce Północ- 
nej, czy w Singapore, w Tokio szy Ma- 
nilli, gdzie tylko pojawi się mundur żoł- 
nierzą amerykańskiego, albo marynarza, 
wszędzie imię jej dobrze znane, jest po- 
strachem dla tych, którzy nielegalnie po 
rzucili albo chcą porzucić szeregi woj- 


' | skówe. 


| : Okoto 2500 dezerterów, schwytanych 
przez Mary King, pokutuje za swą lekko 
myślność w więzieniach wojskowych, o- 
koło 9000 żołnierzy i marynarzy, którzy 
złamali przysięgę na sztandar gwiaździ- 
sty, a się dotychczas przed jej prze 
nikliwem okiem i nieomylnym węchem, 
Wszyscy oni drżą o swą wolność, pewni, 
że prędzej czy później wpadną w sidła 
swego nieubłaganego wroga. 

Panna King zresztą nie wygląda wca- 
le groźnie ani ponuro. Jest to średniego 
wzrostu, przystojna, bardzo  szykkowna 
młoda dziewczyna, która 


| 


zwraca na siebie uwagi, i której po- 
wierzchowność mie zdradza wcale, że u- 
krywa się pod nią przedstawicielka wła- 
dzy. A jednak ta ujmująca osoba już wie 
lokrotnie szła przez ulice Nowego Jorku, 
Waszyngtonu, Chicago albo innego duże 
go miasta Amreyki Północnej w towarzy 
stwie tęgieśo, młodego, mniej lub wię- 
cej zdziczałego draba, którego ręce by- 
ły skute kajdankami! 

Dziwna rzecz, że zbiegowie, którzy 
bez wątpienia mężczyźnie stawialiby 
czynny opór, wobec kobiety łagodniej- 
ją i zachowują się zupełnie poprawnie. 
Niemniej i ona w ciągu swej siedmiolet- 
niej trudnej karjery miała niejedną nie- 
bezpieczną przygodę, tembardziej, że ni 
gdy nie unika ona niebezpieczeństwa, i z 
zasady nie zajmuje się sprawami, w któ 
rych rolę gra denyncjacja. 

Te zostawia swoim męskim kolegon:, 
uważając, że donosicielstwo jest czynnoś 
cią hańbiącą i niegodną człowieka i że 
donosiciel nigdy nie jest lepszy od prze- 
stępcy, a często od niego. gorszy. Za to 
z zamiłowaniem uprawia tropienie derer 
terów wtedy, jeżeli co do ich miejsca po- 
bytu istnieją tylko poszlaki i przypusz- 
czenia. Wówczas nie żałuje trudów i pra 


niczem nie cy, poświęca na poszukiwania całe dni i 


noce i nie ustaje w pracy, dopóki tropio 
ny nie znajdzie się w jej mocy. 

Niedawno sprytnej Mary udało się 
ująć dezertera, który już długi czas bu- 
jał na wolności i kpił sobie z obiaw, u- 
rządzanych nań przez policję. Dopiero, 
gdy pościg ujęła w swe ręce groźna de- 
tektywka, niebezpieczeństwo stało się 
poważne. 

Po wytropieniu zbiega i ustaleniu 
miejsca jego pobytu, Mary King w towa 
rzystwie trzech detektywów udała się do 
domu, w którym spędzał on noce. Obsta 
wiwszy wszystkie trzy przejścia przez 
swych towarzyszy, zadzwoniła i zażąda- 
ła wydania dezertera, który tymczasem 
zdąyżł przekonać się osobiście o tem, 
że wszystkie wyjścia są zamknięte i sam 
dobrowolnie oddał się w ręce wywiadow 
czyni. ; 

Mary King zazwyczaj prowadzi swych 
,protegowanych najludniejszemi ulicami 
miasta, wiedząc dobrze o tem, że na 0- 


czach wszystkich prowadzony do „paki“ 
aresztant nie odważy się na zamach ani 
na ucieczkę. 

Mimo swego doświadczenia i odwagi, 
niezwykła ta kobieta miała kilka przy- 
gód, które omal nie kosz'owały jej ży- 
cia. Opówiemy o nich następnym rarem. 
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-Tragiczne dzieje rekordowego pechowca E] 


Aresztowany za zbrodnie, których nie dokonał ożenił (6i | 
się po to, aby żona wypędziła go z domu 


W chwili zaś, gdy chciał odebrać sobie życiejf 


posadzono $0 o Kradzież 


Są ludzie, których przez całe życie [podał sie swemu losowi. Pozbawiony da- 
prześladuje pech. Nie mają szczęścia w |chu nad glowa nie próbował nawet są- 
miłości, nie mogą się utrzymać na żadnej | downie dochodzić swych praw do miesz 
posadzie i ciągle walczą ze swvm losem | kania i nocował kątem u znajomych, lub 


który im nie szczędzi okrutnych niespo- | w donu noclegowym. 


dzianek. 


Po kilkomiesięcznej włóczedze, gdy 


Do nieszczęśliwców tych stanowczo | z każdym dniem powodziło mu się coraz 


można zaliczyć p. Bolesława Bogatego. 
. Nazwisko to nigdy nie odpowiadało 
jego stanowi majątkowemu. Bogaty był 
zawsze goły jak święty turecki. 
Mając lat osiemnaście stracił ojca i 
matkę i wyemigrował do Niemiec. Pracu 


jąc w pocie czoławpewnem majatku ziem | 


skim w Westfalii miast doczekać się przy 
najmniej skromnej podwyżki uposażenia 


został nieoczekiwanie... aresztowany zaj am 


Nieślubny syn zamordował ojca, 


zbrodnię. 

Posądzono go o mord rabunkowy, do 
konary w okolicach tej miejscowości. 

Daremnie nieszczęsny robotnik tło- 
maczył się. że jest niewinny. Władze nie 
dały mu wiary. 

Bogaty przesiedział osiem miesięcy 
w areczcie prewencyjnym. Zwolniono go 
jeszcze przed sprawą, gdy właściwy mor 
derca aresztowany za inne krwawe czy- 
ny. przyznał się do zbrodni, inkrymino- 
wanej Bogatemu. Nieszczęsny młodzie- 


gorzej, postanowił pozbawić sie życia. 
Kupił w jakiejś aptece buteleczke jodyny 
i w sieni jednego z domów przy ulicy 
Wółczańskiej postanowił wypić truciznę, 


W ostatniej chwili przed dokonaniem roz | 


paczliwego czynu, schwytał go za rękę 
dozorca doma, który, jak się okazało, już 
od paru minut go obserwował. 


— Nareszcie mam cią, mój ptaszku!= |Ą $ 
zawołał doń. — To ty tu ciągle kradniesz | BĄ 


żarówki! Teraz już mi nie uciekniesz! 
Daremnie niedoszły samobójca tłoma 


czył się, iż nigdy nie kradł żadnvch ża- | FB 
rówek i ukrył się w sieni, poto aby poz fi 


bawić się Życia, 


Dozorca oświadczył w komisariacie, | Ill 
'że widział go kilkakrotnie na schodach, 
gdy odkręcał lampki i na tej podstawie ji 


' Bogatego aresztowano. 


wyspowiadał się ze swych wszystkich 
| RIESZCZĘŚĆ, uniewimiił go. 


o CA A 


Wczoraj sąd, przed którym Bogaty | M 


KROAS 


Dziś i dni następnych! 


Początek w dnie powszednie o g t-ej 
w soboty. niedziele i święta o & 2:ej 


Dramat ze środowiska Jatka Lon- 
dóna, osnuty na tle batwnego, peł- 
nego silnych wrażeń życia trawmpów 


„Pieśń żywiołów a 


Piękna meksykanka Lupe Velez 

odśpiewa szerog pieśni nastrojowych 

i sentymentalnych, zaś chór „traperów” 

odśpiewa cudną „Pieśń wilków“ 

W pozostałych rolach głównych: 
Gary Kooper 

i niezapomniany (BULBA 


Luis Wolheim 


który wyrzucił go z domu. — Mordercę skazano na 8 iat 


„, Dopiero na łożu śmierci. Stanisława 
Groszewską przyznała się do swego 
grzechu. Gdy czuła, że już ją zupełnie 
opuszczają siły, wezwała męża i oświad 


niec pozostał jeszcze jakiś czas zagrani- | czyła mu: 


cą. Gdy włóczył się z folwarku do folwar 
ku, poszukując jakierokolwiek zajęcia, 
znów został aresztowany. Tym razem za 


— Kazimierz nie jest twoim synem. 
Chciałam tę tajemnicę zabrać ze sobą 
do grobu. lecz teraz, w czasie choroby, 


kradzież, której również nie miał na su- | postanowiłam powiedzieć «i prawdę, 


mieniu. a 
Władze trzymały gó trzy tygodnie 


Wiem, żeś ty mi bardzo wierzył. Nie 


myśl, że całe życie cię: okłamywałam, 


w więzieniu, a następnie odstawiły go do! mam na sumieniu tylko ten jeden grzech 


granie Polski. 


Giroszkowski starał się nie dać po: 


Bogaty powrócił do rodzinnej Łodzi. | znać po: sabie, i% wyznanie to wywarło 


Zajął. się handlem domokrążnym. . 


ciężkiego więzienia. 


| nic robić i catemi dniami siedzał w knaj- 
pie, lüb uganiał się za dziewczętami. 

Oiciec już nieraz chciał go wyrzucić 
z domu. Kazimierza w tych wypadkach 
| broniła zwykle matka, która zresztą za- 
wsze go bardziej kochała, niż męża. 

Po jeł śmierci gospodarz zabrał się 
ostro do młodzieńca. 

Gdy ten którejś nocy znów powrócił 
pijany do domu, Groszewski nie wpuścił 
go nawet do izby. . 

— Szukaj swego prawdziwego ojca 
— wołał doń — może on się tobą zajmie. 
Ja takich łaidaków nie potrzebuję! Nie 


“s |na nim wstrzasajece wrażenie. Stan żo- | dostaniesz nigdy -ode mnie ani grosza | 


W tym okresie los poczał mu się 4- |qy nie budził . już. żadnych nadziel j G. nie liczna to, że:ci pozostawię. jakiś spa 


śmiechać. Zarabiał zupełnie dostatecznie 
na utrzymanie i znalazł sobie uroczą to- 
warzyszkę życia w osobie 24-letniej kra- 
wcowej, Reginy Staśkowskiei. 

— Będziemy razem pracowali — obie 
cywała mu dziewoja. — Zobaczysz ta- 
kiej żonusi jeszcze nikt nie miał na świe- 
cie. Niestety żonusia okazała sie wcale 
nie najlepszą. 

Już po kilkumiesięcznem pożvciu zna 
lazła amatorów, którzy nie krepowali się 
nawet obecnością męża, Bogaty był czło 
wiekiem potulnym, ustępliwym i nieśmia 
tym. Bał się nawet zwracać żonie uwa- 
gę na jej niewłaściwe postępowanie i do- 
puścił do tego, że jeden z jei amantów, 
Józef Borowicki, wprowadził sie na stałe 
do jego mieszkania. 

w Borowiecki stał sie szybko pa- 
nem domu. Gdy któregoś dnia Bogaty 
wreszcie zdobył się na odwage i zaopo- 
nował przeciwko jego samowładnym rzą 
dom. Borowiecki wyrzucił go z miesz- 
kania, 

Regina stanęła po stronie kochanka. 

— Jeśli tu kiedyś jeszcze wrócisz, nie 
dorajdo — oświad.zyła mu na pożegna- 
nie — to cię wwpędze, jak psa! Bogaty 
ERN RRWECE aiaa 

eatr w i eatr 
Ra Dobry Wieczór” revii 
Wo specialnie przebudowanym lokalit kino- 


teatru „Baika”. Pranciszkańska 3ła róg Brze- 
zińskiej, tel. 181-21. Dojazd tramwajami i, 6, 14. 


Dziś! 
Wielkiei olśniewającej rewii śpiewu i 
tańca w 2-ch częściach 18 obr. p. t 


Gdy dona Wrata... 


W programie: Skecze, inscenizacje, 
nuniery solowe atrakcyjne, balet, 
chóry i t p. Własne dekoracje, ko- 
stiumy. efekty świetlne. — Udział no- 
wozaangażowańych artystów Scen 
Warszawskich. — Codziennie 2 przed 
stawienia o godz, 7,30 i 9.30 wieczór, 
w soboty, niedziele i święta 3 przed: 
stawienia godz. 5.30, 7.30, 9.30 


Przedsprzedaż biletów w „Reklarme 
Polskiej”, Piotrkowska 101 od 11 do 4 
po poł tel. 126-89, 


» 


nie chciał przyspieszać jej śmierci. Ț 


Nazajutrz 52-letnia Stanisława prze- 
niosła się do wieczności. Groszewski po 
został sam ze synem w swej zagrodzie, 
we wsi Białów pod Łodzią. 

— Jaki ja byłem głupi — czynił so- 
bie wyrzuty — że nigdy nawet nie po- 
myślałem, że Kazimierz nie ma ze mną 


{nic wspólnego. Przecież on wcale nie 


jest do mnie podobny i 


ma zupełnie inne 
usposobienie, i j 


dekho v aikaa aher MaE 
Kazimierz spędził resztę nocy 
czmie. 


rm 


w kar- 


Nazajutrz przyszedł jednak do OiCA! gsiem lat ciężkiego więzienia. 


i począł mu grozić, że go zabije, jeśli go 
nie przyjmie do siebie z powrotem, 
Gospodarz znów go wyrzucił. 
. Kazimierz nie dał mu jednak spokoju. 
Przychodził dzień w dzień do zagrody i 
robił awantury, 


Któregoś wieczoru młodzieniec = 


biegł zdyszany do najbliższych sasia- 


ustaliło, iż zbrodnia miała zupełnie inne 
podłoże. 

Mardercą był Kazimierz. Zabił ojca 
w czasie sprzeczki kilku uderzeniami 
siekiery i następnie upozorował rabunek 
W tym celu ukrył w szopie pietzyny i 
pieniądze, w sumie kilku tysięcy złotych 
jak również i narzędzie zbrodni — sie- 
kierę. 

Oicobójcy zdawało się, iż jego czyn 
ujdzie mu bezkarnie. Już w dniu zabój- 
stwa sprowadził się znów do zagrody 
ojca i począł rządzić całem gospodar- 
stwem. E 

„Aresztowano go dopiero po dwuch 
tygodniach, gdy władze zdobyły -dowo- 


dy jego winy. 


Na- sprawie zbrodniarz nie chciał sie 
do niczego przyznać. Skazano go Tra 
Nyrok 
ten został również zatwierdzony w ape- 
lacji. ` 


Srzejechanie 
Na ulicy Wschodniej został przejecha 
ny przez jakiegoś rowerzystę 63-letni 
Icek Prost. Doznał on dość ciężkich t- 


Młodzieniec istotnie wcale nie przy” |dów ojca i oświadczył im z grobową: szkodzeń cielesnych. Wezwano doń po- 


gotowie, które mu udzieliło pomocy le- 
karskiej, 


pominał swego cica. Był niski, krępy i 


w rysa ch twarzy miał coś germańskie- | 


go, podczas gdy stary Grosżewski był 
wysokiego wzrostu i uważany był za 


miną: i 
— Ojca zamordowali bandyci. Przy- 
szedłem teraz do domu i znalazłem zo, 


leżacego w kałuży krwi. Zhóje zabral 


bardzo przystojnego mężczyznę. Różnili | nietylko pieniądze, ałe nawet pierzyne. | 


się rówineż zupełnie poglądami na ży- 
cie. Stary Groszkowski był człowiekiem 
nadzwyczaj pracowitym i sumiennym: 


Kazimierz natomiast nigdy nie chciał 
WOOAAE TAR N G z 


Kewawa zemsta 

Na ulicy Kamiennej na Ż2-letnią Mar 
jannę Rutkow. zamieszkałą przy uli- 
cy Karolewskiej 14, napadli jacyś dwaj 
osobnicy, ż którymi miała pewne pora- 
chunki osobiste i dotkliwie ją po 
wali, í 

Ranna zajęło sę pogotowie, a napa- 
stnikami policja, 


fi 


zadziwi całą Łódź swym 


Zaalarmowana policja początkowo | ias 
również trzymała się hipotezy morder-: SOUS 
Sa rabunkowego i wdrożyła pościg 
za bandytami. Śledztwo wkrótce jednak 
ŻW YCE TTW ENZO ZDZ TE: MET NU 


Postacie z krwi i kości, realne. obar- 
czone wszystkiemi troskami i tesknota- 
mi, które nas trapia; 


Ludzie, którzy myślą, czują. kochają 
1 nienawidzą, jak mv sami. 


W mistrzowski soosób wyczarował 
F. W. MURNAU 
w naiwiększej symfonii miłości. cierpie» 
nia i szcześcia 


„Po zachodzie 
Słońca” 


s przy v "= ale czarują..i pary kochanków 
Mary Duncan 
i Charlesa Farrella. 


j|Oto film, wyznaczony „Lunie* przez 

światową wytwórnię Fox'a na iczcze- 

nis tygodnia ich prezydenta Harley 
Clarke'a. 


ehńłopiec zaginął 


Państwo Briese [Rokicińska 54) za- 
meldowali policji o zaginięciu zamieszka 
łego u nich 7-letniego Jerzego Benesza 
Chłopczyk przed dwoma dniami wyszedł 
z domu do szkoły i od tego czasu nie da 
je żadnego znaku życia. Opiekunowie, 
którzy wszczęli poszukiwania, nie mogą 
natrafić na jego ślad. . 


Imem dźwiękowym 


| goni em Mow o 


ATURY. 


MJE M 


Beczka śmiechu 


W pewnem małem miasteczku trzej 
strążacy zasiedli w koszarach do gry w 
karty, 

Nagle rozlega się głośny dzwon alar- 
mowy, obwieszczający wielki pożar. 

Jeden ze strażaków odzywa się: 

— No, w takim razie robimy ostatnią 
partje. " 


ae 


Wiadomo, że dziś każda panna ma- 


rzy o karjerze filmowej, 

Panna Irka sprzecza się w 
ten temat ze swym ojcem. 

Sa „a jednak zostanę artystką filmo- 
wąl... 


łaśnie na 


„.zabraniam ci kategorycznie na- | 
wet o tem myśleć!... 
— „Ww takim razie obiorę sobie jakiś 
pseudonim|... 
— „„ to was OBYDWIE zakatrupię!.. 
x 
Mik i Mak są autorami kilku sztuk 
teatralnych. 
Pewnego dnia gwizd fabryki zbudził 
Aż ze snu. Zaspany zwraca się do Ma 
— (o się stało?,. 
naszą nową sztukę?,,. 
* 


Czy wystawiono 


Synek państwa Kanarkiewiczów wy- 
biera się w podróż. Rodzice pouczają go 
przed wyjazdem: 

— Pamiętaj, nie siadaj nigdy w ostat- 
nim wagonie, gdyż podczas katastrofy 
tam jest najniebezpieczniej! | 

— To poco w takim razie wogóle 
przyczepiają ostatni wagon? — pyta mło. 
dy Kanarkiewicz, 

* 


Jakiś snob. zwrócił się do Marka 
Twaina z zapytaniem jaką wartość dła 
człowieka posiadają książki. Twain od. 
parł bez namysłu: i 
12 Wartość książek dla człowieka 
jest różna, Książki, oprawione w skórę, 
można użyć do ostrzenia brzytwy, Cien- 
kie broszury podkłada się pod chwiejne 
nogi stołu, Grube książki mogą się cza- 
sem przydać do obrony podczas napa- 
du... 

% 

Knack podczas przerwy zaczepia w 
foyer teatru pewną damę. 

— Czy pozwoli pani, że przedstawię 
pani mego przyjaciela, doktora Dziurko- 
wskiego?... 

Dama mierzy go groźnem 
niem; 

— Kim pan jest właściwie?.. Ja prze 
cież pana wcale nie znam!.. | 

Knack przywołuje swego przyjaciela 
i zwraca się doń: 

— Przedstaw mi, proszę cię, tę da-| 
mel,- —x— 


Kamn, GOLK BRZ 


TRUPA WILEŃSKA W SALI FILHARMONIJI. 

Od wtorku, dnia 2-go września grają „wileń- 
czycy * w Filharmonii. Scena w Filharmonii Zo- 
stała technicznie przerobiona. Przedstawienia 
odbywają się w pełnym blasku, tak samo jak 
w Teatrze miejskim. Publiczność zapełniająca 
po brzegi audytorium entuziastycznie przyjmuje 
wszystkich artystów, biorących udział w prze- 
cudownej sztuce Leiwika „Golem. 

Dziś w piątek, 5 b. m. odegrana będzie do- 
skonała komedia M. Lifszyca p. t. „Opowieść o 
Herszliku z Ostropola*. 

W sobotę, 3 przedstawienia: o 12-ej pora- 
nek: „Piewca własnej niedoli Osipa Dymowa, 
o 4-ei po poł: „Shylok: W. Schaekspeara, o 
o 9-ei wiecz. „Kidusz-Haszem* poraz 306. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul, Piotrkowska Nr. 295, 

W sobotę, dnia 6-50 września, o godzinie 
8.ej min. 15 wieczorem Teatr Popularny w sali 
Geyera wystawia na inaugurację sezonu prze- 
piękny wodewil w 5-ciu aktach F. Szohera z mu- 
zyką A. Sonnenfelda, w nowej inscenizacji R. 
Urbańskiego. W głównych rolach biorą udział: 
pp. Jurdzińska, Masłowska, Dalkówna, Pilarska, 
Wejssowa, Bolkowski, Górecki, Pilarski, Suwal- 
ski. Rembosz i inni z reżyserem Urbańskim w 
roli Józia Grojseszyk na czele, 

Bilety do nabycia w kancelarji teatru od 
Godz. 5—7 wiecz, a w dzień przedstawienia od 
3 do 9 wieczorem 


TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR”. 
Przebojowa rewia p. t. „Gdy żona wraca“, 
ściąga liczne rzesze wyborowej publiczności 
łódzkiei kłóra oklaskuje bez wyjątku wszystkie 
rewii. 
UZNA wyróżnienie zasługują: pp. Melodystów- 


spojrze- 


1930 


Dziś i dni 
Marcella Albani, 


w tragedji niewinni 


Niezwykła treść! Bogata wystawa! 


Początek o godz. 6, 8 i 10. 


Dzieci 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych na ulicy Nowomiejskiej przechod- 
nie zwrócili uwagę 

na małą dziewczynkę, 
która stała przy murze i zalewała słę 
gorzkiemi łzami. Do dziewczynki pod- 
szedł jeden z panów i zapytał czemu 
placza Dziecko, szłochając, oświadczy- 
o, że 

nie może trafić do domu 
i nie wie, gdzie mieszka. Dziewczynka 
wygląda mniej więcei na pięć lat. 

Co do swych personalji wie tylko 
jedno, a mianowicie, że 

imię jej Cesia. 
Nazwiska nie pamięta. Adresu nie zna. 

Dziecko zagubiło się w wielkiem mie- 
ście i nie mogło trafić do domu 

„ Umieszczono je na noc | 
w: mieszkańiń pi Rozenberga, mieszka- 

jącego przy ulicy Pomorskiej 4. 

Jest to już drugi wypadek w ciągu 
ostatnich dni, W tak wielkiem mieście, 


EXSRESS = 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teafr w Łodzi 


<ad<3 „SPLENDID” ;->>> 


SZA 


Nadprogram: Dźwiękowa komedja rysunkowa 


następnych 


Charle W. Kayser, 


e skazanego pod tyt. 


4ł'> 


Fascyniijąca akcja! Wspaniała gra! 


Cera miejsc: zł. 1, 2 i 8. 


śinqą!.. 
5-letnia dziewczynka jest do odebrania w domu 
przy ulicy $omorskiej * 


tiak Łódź, nie trudno wszak o nieszczęś- 
|cie na ulicy. Codzień kronika pogotowia 
motuje wypadki przejechań, przyczem 
ofiarami własnej nieostrożności padają 
nawet ludzie dorośli, 
Na jak wielkie niebezpieczeństwo na- 
rażone są więc 
zagubione dzieci, 
pozostawione bez opieki na ulicy?.. 
Przypuszczalnie mała Cesia odnaj- 
dzie już dziś swych opiekunów. 
Dobrze się też stało, że zaopiekowa- 
no się nią w porę i umieszczono w bez- 
pieczqem miejscu. ` 
„ Ale czy nie mogło słę również zda- 
rzyć, że małą dziewczynką zaopiekował- 
by. się ktoś niepowołany?, . Czy. malo 
było wypadków porwania dzieci? m ™ 
«Niechaj więc szczęśliwie. zakończo- 
ny wypadek z maleńką dziewczynką z 
Nowomiejskiej ulicy, będzie ostrzeże- 
niem dla innych matek: 
— Pilnujcie dzieci!! 


Hello? Tu radjo?.. 


PIĄTEK, dnia 5-go września 

Godz. 11,585—1205: Sygnał czasu ż Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12,05—13,15: Muzyka z płyt  śramofonowych. 
Gramofon i płyty z firmy A, Klingbeil, Łódź, 
Piotrkowska Nr. 160  13.15—13.20: Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
13.20—16.15: Przerwa, 16,15—16.30: Komunikat 
Rady Naczelnej Zjednoczenia Związków Śpiewa- 
czych i Muzycznych (tr. z Warszawy). 16.30— 
17.10; Muzyka z płyt gramofonowych (transmis- 
ja z Warszawy) 1710—17,25: Komunikat Pol- 
skiego Związku Krótkofalowców (tr, z Warsza- 
wy). 17,35—78.00: „O manji t. zw. „perpetuum 
mobile”, opowie inż. Eugenjusz Porębski (trans. 
zWarszawy). 18.00—19.00: Koncert Orkiestry 
Karola Poraj - Koźmińskiego, W programie mi- 
zyka taneczna. 19.00—19.20: Rozmaitości. 19,20 
—19,45: Płyty gramofonowe (trans, z Warsza- 
wy). 19,45.—20,00: Komunikat Izhy Przemysłowo- 
Handlowej w- Łodzi, odczytanie programu na 
dzień następny, komunikaty i sygnał czasu z 
Warszawy, 20.00—20.15: Prasowy Dziennik Rad- 
jowy (tr. z Warszawy). 20.15—2200: Koncert 
symłoniczny Wykonawcy: Orkiestra Filharm, 
warszawskiej. Walerjan Berdiajew (dyrekcja) i 
Włodzimierz Resniko (skrzypce) W programie 


muzyka rosyjska, 1) W. Kalinnikow* Symfonia. 


G-moli, 2) a) Alleśro-moderato, b) Andante 
Commodamte, c) Allegro non troppo. d) Alle- 
gro moderato, 3) P. Czajkowski :Koncert skrzyp 
cowy. a) Allegró moderato, b) Canzonetta, c) 
Allegro vivacissimo 3) Rimskij-Korsakow: Ka- 
prys hiszpański, 22.00—2215: Felieton p. t. 
„W powrocie do życia” wygłosi p „Wanda Gra- 
bińska, 22.15—22,30: Komunikały: meteorolo- 
giczny, policyjny i sportowy. 2300—2400: K 
cert życzeń z pyłt gramofonowych. 


on- 
SOBOTA, dnia 6-$o wrześniz, 

Godz. 1158—1205: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
12.05—13.15: Muzyka z płyt  $ramofonowych. 
Gramofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, 
Piotrkowska Nr. 160. 13.15—13,20: Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów ż kin, 


!na, Brzozowska, Reńska, Zielińska, pp. Janecki, 


Welin. Dabrowski oraz nowozaangażowany duet 
taneczny Nortch, który tańcami swemi zachwy» 
cił Warszawę. 

Dziś dwa przedstawienia, poczatek o godzi. 
nie 7,30 i 930. Dla wyśody publiczności uprasza 
się o wcześniejsze nabywanie biletów w przęd- 
sprzedaży „Reklama Polska”, ul, Piotrkowska 
Nr. 101, tel. 126-89, codziennie od godz. 1] rano 
do 4-ej po południu, Komunikacja tramwajowa 
zapewniona 


13,20—16,15: Odczytanie programu dziennego 
i repertuar teatrów i kin 13,20—16.15: Przerwa. 
16.15—16,20: Wiadomości Tow Kooperatystów 
(trans, z Warszawy). 16.20—16.35: Muzyka z 
płyt gramofonowych (tr. z W-wy). 16.35—17.00: 
„Skrzynka towa — korespondencję bieżą- 
cą omówi dr, Marjan Stępowski (tr. z da), 
17,00—18.00: Program dla dzieci: a) 17,00—17.39 
zd I „dla dzieci i młodzieży p. t. „Kras- 
noludek Sierpie“, b) 17.30—18.00: Koncert 
(tr. z Warszawy), 18,00—19.00: Nabożeństwo z 
Ostrej Bramy w Wilnie, 19.90—19.20: Rozmai- 
tości, 19.20—19.30: Płyty gramofonowe (trans. 
z Warszawy), 19,30—19,45: Feljeton p, t. „Samo- 
chodem i samolotem przez Belgję”, wygłosi inż, 
E. Porębski (tr. z Warszawy), 19,45—20.00: Ko- 
munikat "Izby Przemysłowo-Haudlowej, odczy- 
tanie programu na dzień następny, komunikaty 
i sygnał czasu z Warszawy. 20.00—2),15: Pra- 
sowy Dziennik Radjowy (tr. z Warsz,). 20,15— 
22.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra 
P. R. pod dyr- Stanisława Nawrota, Elwina 
Neal Rowe (sopr.), Edward Gosk (harmonia) i 
prof „Ludwik Urstein (akomp,) 1. a) Fr. Kork: 
Uwertura „Felix der Kater“, h) Travaglia: Sui- 
ta wenecka, 2, Karnawał na placu św, Marka. 
3. Nokturn. +4. Gondoliera. 5, Chwila drama- 
tyczna. 6, Chwila namiętności — odegra or- 
kiestra, 7. a) L, Grossman :Czardasz z op. „Duch 
Wojewody, b). Fantazja na temat ukraiński — 
odegra Gosk, 8. Dworakowski: Wiazanka na 
tem, z op. „Paśanini* — odegra orkiestra. 0. 
Ludowy sztajerek tyrolski, b) Gosk: Polska kon- 
certowa—odegra Gosk. 10. Śpiew. 11, a) Siede: 
Intermezzo, b) Schootemeyer :Marsz — odeśra 
orkiestra. 22.00—22,15 Felieton p. t. „Premiera 
w teatrze — wygłosi p. Marjusz Maszyński (tr. 
z Warszawy). 22.15—24,00: Komunikaty: meteo- 
rologiczny;, policyjny „sportowy oraz muzyka ta- 
neczna z restauracji „Polonja'-Palace-Hotel", 
3GBONRROROSZOROEPANZCDNOGECZOROG 


POKAZ OGNI SZTUCZNYCH W HELENOWIE. 

W niedzielę, dnia 7 września o godz. 9-ei 
wiecz. odbędzie się w Helenowie 2 wielki pokaz 
ogni sztucznych, demonstrowany przez nal- 
większą w. Polsce fabrykę  pirotechniczną 
„Blask“ w Poznaniu. ; 

Pierwszy pokaz demonstrowany w Zielone 
Świątki wywarł kolosalne wrażenie na zebra- 
nej publiczności, Chcąc zadość uczynić licznym 
żądaniom i dać możność podziwiania prawdzi- 
wego cudu techniki, pokaz ogni sztucznych zo- 
Stanie powtórzony o zupełnie nowym bogatym 
programie, 

Pomimo wielkich kosztów, cħcąc udostępnić 
możność utjrzenia pokazu ogni najszerszym 
sferom miasta, ceny wejścia wraz z koncertem 


| 
I orkiestry symfonicznej — normalne. 


- 


KE 
welle 
P r r 
| R Atmieló à 
Liljana Gish 
została pokąsana przez psa 
. Z Ameryki nadeszła, wiadomość, że 
słynna artystka filmowa, Liljana Gish 
została pogryziona w dłoń i palce przez 
jga psa, którego chciała odpę- 
ZIE. Z e $ 
Artystce zastrzyknięto surowicę prze 
ciwko wściekliźnie. Pozostaje ona na ku 
racji wsszpitalu: `° "7 l 


t 


Wanda Siemaszkowa 

otwiera nówy teatr w Poznaniu 

Jakkolwiek 3 istniejące już w Pozna 

| niu teatry nie stoją zbyt świetnie, od se- 

zonu 1930/1 powstaje nowy teatr popu- 

larny pod dyrekcją pani Wandy Siemia- 
ska, ENER | 

eatr toruński rozpoczyna nowy se- 

zon 1930/31 r. pod dyrekcją Karola Ben- 


dy, wystawieniem dnia 14 września 
„Hamieła”, Zapowiedziany na najbliż- 
szą przyszłość repertuar, obejmuje utwo 
ry Fredry. Grzymały-Siedleckiego, Sza- 


niawskiego, Wróczyńskiego, Zapolskiej i 
Krasińskiego.  .. 

Teatr toruński będzie miał też od- 
dział operetkowy. 


Adolf Nowaczyński 
napisał nową sztukę 


Bawiący obecnie na wywczasach A- 
dolf Nowaczyński ukończył nową sztukę 
p. t. „Jaśnie pani". 

Komedja ta, osnuta na tle małżeństw 
magnatów z aktorkami, wejdzie na reper 
tuar teatry Narodowego w nadchodzą- 
cym sezonie. 


-Cenzura niemiecka 
skoniiskowała film „Cjankali* 
Cenżura niemiecka skonfiskowała 

film „Cjankali', osnuty na znanej sztuce 
teatralnej Wolffa. Obraz ten ukazuje się 
od dłuższego czasu na jednem z ekra- 
nów niemieckich, ponieważ jednak pod- 
czas wyświetlania tego obrazu na wido- 
wni dochodziło często do awantur, wła- 
dze postanowiły wydać zakaz dalszego 
wyświetlania tego filmu, 


259 premier 
odbyło się w ubiegłym roku 
"w teatrach newiorskich 


Według ogłoszonego obecnie sprawo 
zdania, ostatni sezon teatralny w No. 
wym Jorku nie był wprawdzie jak na 
‘tamtejsze stosunki najgorszy, stał jednak 
znacznie poniżej rekordy, jaki przyniósł 
r. 1927. 

Przyczyną były oczywiście pieniądze 
a właściwie ich brak spowodowany czar 
nemi dniami na giełdzie, kiedy to w cią- 
gu minuty niejednokrotnie olbrzymie 
fortuny poszły na marne, a dziesiątki bo 
'gaczy znikło z powierzchni publicznego 
życia. Wiadomo zaś, że nigdzie w świe- 
cie teatr nie jest tak ściśle związany z 
giełdą jak właśnie w Nowym Jorku. 

Teatralny rok 1930 był zaś w Nowym 
Jorku poniżej rekordu najpierw dlatego 
że grało tam tylko 31 teatrów zamiast 47 
gdyż 16 zrobiło plajtę. Nic dziwnego 
przeto, że zmalała także liczba premier i 
wa 218 z r. 1927, było ich „tylko“ 
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Lekarz-demtyssa 


FANNY AOROUICZ 


_pówróciła 


i przyjmuje od 10—1 Cegielniana 25, 
tel. 108-26 oraz od 3—7 w Lecznicy 
Piotrkowska 294, tel, 122-89 
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'Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
SERREWAURNEBERNKA 
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> Początek seansów: 
w niedzielę: 12, ostatni 10.15 
W dni powszednie: 4, ostatni 10,15 
Ceny miejsc na porankach zniżone 
Ulgowe bilety i passe-partout prócz urzę: 
dowych, nieważne. 


w 
Huragan oklasków zerwał się odruchowo na widowni po pieśni miłos- 
nej, którą śpiewa r: 


R 


w przebojowym filmie dźwiękowo-śpiewnym pod tyt. 


Dziś i dni następnych! ' 


Arcydzieło kinematogr. jakiego dotąd nie było! Cud techniki filmowej, 
najdobitniej stwierdzający nieśmiertelność niemego filmu! 


„Białe piekło” 


Upojny dramat miłości, odwagi i poświęcenia ludzi igrających ze śmier- 
cią śród niebotycznych szczytów i bezkresnych lodowców. 
Aktorami są tu wszyscy, poczynając od głównego bohatera, słynnego al- 
pinisty GUSTAWA DIESLA, przepięknej LENI RIEFENSTAHL, 
ERNESTA PATERSONA, znanego lotnika UDETA i kończąc na gó- 
rach, słońcu, lawinach, lodowcach, burzach 1 wichrach 


i 


Str. 5 


Wkrótce już tematem 
opera St. 


Próby śpiewne i 


HALKA 


orkiestralne w pelnym toku 


rozmów Łodzi będzie 
Moniuszki” 


„POGANIN” |. 


G 


PAWEŁ MOSER, poczciwy burmistrz ma- 
łego miasteczka górskiego, dowiedział się 
_ po śmierci ukochanej żony swej Elizy, że 


jeden z ich dwu synów mie jesł jego 
dzieckiem... 


z filmu „W sidłach kiamsiwa” 


AW roli gł: 


Emil Jannings 
Kara Śmierci dla... samochodów 


przechodnia. Ostatnio właśnie odbyła 
się pierwsza taka publiczna egzekucja 
samochodu, pod kołami którego zginął 
10-letni chłopiec. Na publicznym placu 
ustawiono skazane na karę śmierci auto, 


W walce z wrastającą w zastrzaszają 
cem tempie liczbą wypadków samocho- 
dowych stosowano już w Stanach Zjedno 
czonych najrozmaitsze sposoby, żaden 


Wyjątkowo wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej 
BA. (TR WA TZN p M 


Początek seansów o fo 
Ceny miejsc popularne, na Í seans od 1 zł, 


pod dyr. L. Kantora. ` ży 
dzi 4/po poł. w soboty i niedziele o godz, 12 w poł, 


? - 
'W soboty i niedz, od 12 do 3 75 gr. i 1 zł. 


Wszelkie kupony ulgowe nieważne. 


jednak nie okazał się dostatecznie sku- 
teczny. ABA „7 
Ostatnio w New Jersey zastosowano 
nowy i naprawdę niezwykły sposób: wy- 
dano mianowicie ustawę, nakazującą 
bezwzględne palenie każdego samocho- 
du który spowoduje śmierć lub kalectwo 


sędzia odczytał wyrok, auto oblano ben 
zyną i podpalono, 

Egzekucji przypatrywały się tłumy 
publiczności, wśród której ten nowy spo- 
sób walki z korsarstwem samochodowem 
znalazł pełne uznanie, 


POWIEŚĆ 


J 


Około szóstej, gdy dość już mieli tań- 
ców i kołowacizny, młodzieniec zapropo 
nował spacer. Wanda skomunikowała 
się z Zochną.| we czwórkę opuścili lokal. 

Wiedziała o nim tylko, że nazvwa się 
Władysław. Słyszała jak sie do niego 
zwracano na sali. Nie był tam pewnie po 
raz pierwszy. 

Podobał:jej się z wyglądu. Zachowy- 
wał się przyzwoicie, opowiadał wesołe 
kawały, był uprzejmy i miły. 


u Zm y sl Ô W à 


NAPISAŁ DLA EXPRESSU 


ANUSZ BUCZYŃSKI. 


17) 


I kto to był? 
Wanda napróżno szukała odpowie- | 
dzi na to pytanie. "e | 
Cierpliwie musiała czekać na dalszy 
rozwój wypadków. 


ROZDZIAŁ V. 


Na nowej drodze. 


Józefowa miała racię. Mvszkowski 
był dziwakiem, ale miał dobre serce. Cza 


Gdy się żegnali przy bramie rzucił dy | sem wpadał może w zły humor. ale Wan 


skretne pytanie: 
— Zobaczymy się w przyszłą niedzie' 
lę, prawda?... j 
Uśmiechnęła się i skinęła potakująco 
głową. i 
Wróciła przed ósmą. Zabrała się 
szybko do przygotowania kolacii. 
Wszystko jei wypadało z reki. W u= 
szach dźwięczały jeszcze melodie tanga 
i foxtrottów. 


wszelkie kaprysy. Odczuwała instynkto | 
wnie, że jej chlebodawca musiał wiele | 
przecierpieć i stąd pochodzi jego osamo- 
tnienie i dziwny tryb życia. 

Pewnego dnia przed wieczorem My- 
szkowski wrócił wcześniei niż zwykle 
do domu. Zamknął się w swym gabinecie- 
i zabrał się do czytania książki. Co chwi- | 
lẹ jednak odrywał wzrok od zadrukowa- | 


|krzesła i wytężyła słuch. Myszkowski u- 


śmiechnął się przyjaźnie i zapytał: 

— No, jakże się czujesz na nowem sta 
nowisku? — (poraz pierwszy zwrócił Sie 
do niej per „ty *). 

Pytanie to jeszcze bardziei ją zażeno- 
wało, odparła więc z lekkiem rumień- 
cem na twarzy: 

— Bardzo dobrze, proszę pāana... 

— To mnie cieszy... To mnie bardzo 
cieszy... Bo widzisz, moja mała... ja tów- 
nież jestem z ciebie zadowolony... Nie 
chcę cię zbytnio chwalić, ale mani wra- 
żenie, że jesteś dobrą dziewczvna... Czy 
się nie mylę? — dodał z uśmiechem. 

Wanda spuściła głowę i rumieniec o- 
blał jej całą twarzyczkę. 

— Czy masz tu w Łodzi kogoś z bli- 
skich?... — zapytał nagle. 

— Nie, proszę pana... — odparła, pad- 
nosząc głowę. 

— Ani rodziców, ani krewnvcn, si 
nawet znajomych ?... 

— Rodziców już nie mam odddawna. . 
Wychowałam się w Kaliszu u ciotki... Tu 


lda wybaczała mu wspaniałomyślnie jestem sama... 


— Ja też jestem sam, jak widzisz... — 
rzekł Myszkowski w zamyśleniu. — Ro- 
zumiem cię więc doskonale i chciałbym... 
się tobą zaopiekować... Praca u mnie nie 
zajmuje ci chyba wiele czasu. czy nie 
chciałabyś się zabrać troszke do nauki?.. 
Pomogę ci... Jesteś ładna 1 młoda, mo- 
żesz zrobić karierę w życiu, ale przed- 
tem musisz troszkę popracować... Czy 


ści, to ci się z czasem bardzo przyda..— 
ciągnął dalej Myszkowski. — Czy zga- 
dzasz sie na mój proiekt?... 

Bez zastanowienia skinęła głową. 


— Wiedziałem, że się zgodzisz... Je- 
steś rozsądną dziewczyną... Od jutra we- 
źmiemy się do pracy... 

Myszkowski dotrzymał słowa. Naza- 
jutrz przyniósł z miasta kilka podręczni- 
ków, jakieś zeszyty i odbyła sie pierw- 
sza lekcja. 

Dostarczył jej również odpowiedniej 
lektury, z czego najbardziej była zadowo 
lona. Pochłaniała każde słowo, iak dziec- 
ko radowała się każdą zdobyta wiado- 
mością z różnych dziedzin nauki. a wro- 
dzona inteligencja pomagała jej znakomi- 
‘cie w przyswajaniu sobie nowych pojęć 

i poglądów na Świat. 

Myszkowski był zadowolony ze swe- 

|go dzieła. Zapał dziewczyny udzielał się 
|również jemu. Nie szczędził czasu, ani 
trudu. W ciągu tych kilku dni ożvywił się 
nawet, był rozmowniejszy widać było, 
iże znalazł wreszcie w życiu coś, co go 
zajęło. 

Wanda nie wiedziała jak mu się od- 
wdzięczyć za to wszystko. 

Następnej niedzieli, gdy popołudniu za 
bierała się do nauki, ktoś zapukał lekko 
do drzwi. 

Otworzyła je i ujrzała na progu Wła- 
dysława. 

Zmieszała się bardzo, gdyż zupełnie 
zapomniała o ich umowie. 

— Dzień dobry... — rzekł młodzie- 


Gdy zaniosła kolację i postawiła tale- nej “stronnicy zastanawiając się nad, rozumiesz mnie?... 


rze na deseczce przy drzwiach. usłysz- | 
ła śmiech Myszkowskiego. Zimne ciarki j 
przebiegły jej po plecach. 

Nigdy w życiu nie słyszała tak ochry 
płego, trwożnego śmiechu. Nie poznała. 
nawet jego głosu. Skoro śmiał się, więc 
chyba już ktoś tam był. Nie słvszała, aby, 
ktoś wchodził do mieszkania. Nie sły- 
szała również dzwonka. 

Którędy wchodziła 
„tamta osoba?...* 


do mieszkania 


czemś, patrzał nieruchomo w okno. 


_ Mówiąc szczerze, Wanda niezbyt do- | iec, uchylając kapelusza. — Czy goto- 


Wreszcie poruszył się w fotelu i mru-! kładnie zdawała sobie sprawe z tego, co, WA pani do wyiścia?... 
knąwszy do siebie: „tak... tak bedzie nai- | właściwie Myszkowski miał na myśli. — c= Zaraz, zaraz... — odparła szybkos 
lepiej..." nacisnął dzwonek. U ciotki nikt jei nie mówił o nauce. Ukoń | Niech pan zaczeka na dole... Zaraz zej- 
Po chwili Wanda zapukała do drzwijczyła szkołę powszechna 1 ciotka uwa- dę:+.. 
gabinetu. żała. że ta edukacja powinna jei wystar-| _ — Dobrze — zgodził sie Władysław. 
— Prosze wejść... — rzekł uprzej- czyć. W wolnych chwilach czytała ksież Czekam przed bramą... Tylko proszę się 
mym tonem, a gdy dziewczyna weszła kii gazety, lecz nigdy iei na myśł nie pospieszyć, pójdziemy znowu na tańce... 
do gabinetu, kazał jej obok nsiaść. wpadło, aby się jeszcze czegoś uczyć. — Dobrze, dobrze... 
Wanda była wzruszona i onieśmielo- — Jesteś pojętna, wiem o tem. nauka | 
na tem przyjęciem. Usiadła na brzeszku nie będzie ci sprawiała wielkich trudno=! 
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Stowarzyszenie Sportowe 
sU NTON“ 


Wniedzielę d. 7 września 1930 r.o g. 3 m. 30 pp. 


Wielkie Międzynarodowe Wyścigi 


'za dużemi motorami 

W biegach dystansowych startują: 
Bohrer — Basel 
Kalisz 
W 


Szmidt— Łódź 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
t GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


Piotrkowska 294, tel. 122-89 


(przy przystanku tremw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 


Wszystkie specjalności i dentystyka. 
lampa kwarcowa, 


Kapiele świetlne, 


elektryzacja, Roentgen, szczepienia, 


analizy (moczu, kału. krwi pliwocmi 


wydzielin itd.). Operacie, opatrunki. 
Wizyty na miasto. 


PORADA 4 zł. 


Parada dentystyczna oraz wenerolv- 
giczna dla chorób skórnych i wene- 
rycznych 


3 ZŁOTE. 


PORADNIA 


wenerologiczna 
LeXarzy-specjalistów 


Zawadzka l. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kobie 
W niedziele i święta od 9—2 py. 
Leczenie chorób ; 
Wenerycznych, moczopłciowych 
i skórnych. 

Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 


Oddzielna poczekalni a dla kobiet 
Porada 3 złote. 


DOKTOR 


—— — 


Cegielniana 25, tel. 126-87 
Specjalista chorób skórnych 
| wenerycznych. Elektroterapia. 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od g: 8—2 przed pok i od 6—9 
w niedziele i święta od godz. 9—1 


Dr. 


upo Goldhłali 


choroby oczu 
Piotrkowska 17 tel. 132-90 
godziny przyjęć 10—12 i 5—8 
przyjmuje rano od 8 do 10 
po cenach lecznic. 


Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie diatermią, Elektroterapia. 


Południowa 28 — tel. 201-93 || 


Od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
W niedziele od 9—1, pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Ut. ME. 


IGN. MARGOLIS 


okulista. Przyjmuje obecnie 
AL Kościuszki 21, tel. 165-17. 
od 1—2 i 5—7 
Lekarz - Dentysta 


ir — fraliska 


powróciła 
Zawadzka 27, tel. 186-08 


ANNA PEASZELS 


masażystka 


HOTEL SAVOY. 701 


owróciła. 


—a e 


SKLEP z pokojem do wynalęcia, byle 
zaraz z urządzeniem lub bez, nadający 
Się na mieszkanie lib interes. Zęłosi 


sie ul. Lutomierska 40, u p. Piatkow- 
skiej. 


Gilgen — Zurych 


H. Wóliówn I 


UE 
| EB 
, 


REICHER 


Carpus — Szczecin 


Kliatt — Łódź 
biegach sprvnternwskich startuia: — Zybert. Einbrodt Raab i 


inni 


sP 


r j 
d 
wł, 


mochodowe — 


Wykonanie Solidne. 


pz as 


SKRADZIONO dowód osobisty koleio”POKÓJ dia pojedyńczej osoby z me- NIEMIECKI gruntowny: gramatyka, li- 


wy na nazwisko Małgorzata Menci 
wióż, który niniejszem unieważnia się. 
oz R M 1 ANM | 0 2 a mk W aa 


ć| POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży fa te Szt 
zet. Zgłaszać się od 10 do 2 po połĄczną skórą sprzedam okazyjnie, Ge 


ul, Zgierska 46. 


biegi sprynterowskie 


Sobolewski — 


RRĘTW ANETTE r a 
„Pousłowie Samochodowe 
BOLESŁAW NOWICKI 
Łódź, Al. Kościuszki 41. — Telefony: 206-85 I 187-80. 


Sprzedaż ści oryginalnych „FORD” i CHEVROLET" oraz Akcesorja Sa- 
jjis natbodówa - Gónię wszystkich marek, Oleje „GARGOYLE" 


WARSZTAT REPERACYJ/NO — SAMOCHODOWY. 


Największy Wynajem Samochodów. 


Drobne remonta bieżące wykonuje się na poczekaniu 


ceny 


Mence- biami lub bez od zaraz do wynajęcia. ' teratura, konwersacja, korepetycia, 
Sienkiewicza 37. m. 20, II piętro front. handlowa korespondencja, Pomorska 


5 KRZESEŁ i fotel dębowć, kryte sztu: 22, front, I p. m. 4, lewa strona: 2—4 BEAT 
iż 


zielniana 64, m. 9. 


a Piac Sporłowy. 
„MELENÓW 


Wejscie dla dorosłych ZŁ 2 — Dla uczniów zł, 
zł. 250 — Ławka K. zł, 3 — Taras B.CD.E zł 3 — 
— Trybuna kryta zł, 5 — Boisko zł 5 — Kupon da loży zł. 7, 


amach. 
Piotrkowska 157 w dniu wyścigu 
w lokalt Stow. Sport „UNION”* Przejazd 7 tel. 127—25 
UWAGA: Posiadecze passe-partout płacą połowe. 


oaza 


— p km 
SYS 


Tony miejsc: 


Trybuna otwarta zł. 4 
; Szczegóły w progr 
‘Draedspzedaj biletów w lirmie Arno Dietel, u 


Od godz li-ej da 13-ej, — 


Co oe T EEA pw 


Ú uż dziś premjera REWELACYJNEGO PROGRAMU 


niezrównany odtwórca ról komicznych 
król humoru 4 
ulubieniec łódzkiej publiczności 


w swej pierwszej komedji dźwiękowej p. t. 


„Małżeństwo na złość” 


niebywały humor 
kaskady śmiechu — 
śmiech do łez 


Nad program dodatki dźwiękowe ; 


Fleischerowski i aktualności Metro-Goldwyn Mayer. 


Początek seżnsów o godz 4.30, 6. Ś, 10.15, w soboty i nie- 
dziele PORANKI od godz. 12 do 3-ej po cenach najniższych. 


PYSK 


kaln:a dla pań. 
0d 1—2 w Lecznicy 


Leczenie | 


przystępne. (Piotrkówska 62. 


pań. 


pb. Proszę dzwonić. T 
5 WWGWÓWYWYULOUBAOGUDUGODWU 


EATON 


i od 


iampą 
© m |RWArCOWA, Oddziel- 
na poczekalnia dla 


rw m 


p 
3 | N o EI CAY 8 
F Al 


16 


1.25 — Ławka F.GH 
Taras A. zł. 3,50 


F. 


zel. 
164 «11. 


, 


„A Bf freblówka) 


m Przedszkole 


do szkoły od $ 12-13 i od 17-19 


Gdańska 94 


Szkoła Plastyki Ryti 
Stefanii Paszkówny 


Lekcje rozpoczynają się 4 września, Zapisy 


vr. Meu. 


Niewiaishi 
= specjalista cho 
| rób skórnych 
W wenerycznych 
PIR i moczopiciowych 
Ju. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od $—11 
A 1od3=$9" p 
Bi w niedziele i święta 
od 9—1 

WJ Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań 


Dr. mad. 


tanud 


specjalista chorób 
3 skórnych, wenerycz 
G oych i moczopłcio 
PK wych 
w Fiotrkowska70 
W (róg Traugutta) 
hi tel. 181-83 
= Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
SA do 2.30 pp., od 6 
SM do 8,30 wa w. nie- 
jdzielę i święta od 
4 10— el. Oddzielna 
me) poczekalnia dla pań 


Dr. 


| Lukowic 


BA Chor, skórne we- 
kj neryczne | płciowe 


SĄ Przymjuje od 9—=1 
6=8 Dia pań 
Z) wod 4—5, 

18 Dla niezamożnych 


A CENY LECZNIC. 


Dr med. 


ALI 


Moniuszki 41, 


ID Tae S telefon 63-22. 
35 Dokłe F ar opes: Choroby skórne 
zde. r weneryczne eleks 
2 Klin g eri. niall ees: 
7 ; zcyjimuje od 8—10 
© % wianie i od $— 8 wiecz, 
|| choroby weneryczne. skórne i włosów tali OA. w niedz. od 1012 
r | ANDRZEJA % TEL. 132-28, s i rS Dr. meg. 
Leczenie lampa ‘kwarcowa Analizy peog pig eborób|- = qe 
krwi | wydzielin. Przyjmuje sodziennie|*"O7DYch, wenerycz 
od 9—11 i od 6—8 w. w nie dzielei nych gb gc | d 
||święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- Przyjm, od 8-104 6:8! 43 » 


powróciła 


VIEPKIEWICZĄ 93 


tżyjmuje w choro- 
bach skórnech 


szk 
LSL 1 


BBE 


NUBUR 


Legja w finale 
mistrzostw Polski 


W drugim dniu meczu tenisowego Le~- 
gia — Lwowski Lawn-Tenis Klub, Tło- 
czyński pokonał Hebdę 6:1, 6:4. zaś Koł- 
cza 6:2, 6:4. Stan meczu brzmi obecnie 
4:2 na korzyść Legji, tak że pozostały do 
rozegrania mecz Jurczyński (Legia) Heb- 
da (Lwów) nie posiada już wiekszego 
znaczenia, gdyż Legia w najgorszym wy 
padku wygra zawody 4:3. Wobec powyż 
szc. ĉ1al o drużynowe mistrzostwo Pol 
ski odbędz'« się między” Legją a łódzkim 
Lawn-Tenis Klubem. 


Zaciete waiki drużyn piłkarskich 


o ufrzynianie się w klasie A. 


Od tygodnia odbywają się już mię- 
dzyokręgowe rozgrywki 0 wejście do Li 
ši, Łódź posiąda już mistrza klasy A, 


Ijam i 


Ukcaramie sedzió 


Recpicusrsiisiicia 


Na szosowych mistrzostwach Polski, 
które zorganizował jak władómo Kra- 
kowski Zw. Tów. Kolarskich dwu sę- 
dziów į kilku zawodników złożyło pro- 
test w sprawie rzekomego prowadzenia 
przez samochód wicemistrza Włokasa 
(Śląsk). Zawodnicy ci z Kłosowiczem, 
Więckiem i Danielem na czele nie przy- 
jęli wyznaczonych im nagród i ogłosili 
swój protest w prasie. W odpowiedzi na 
to Krakowski Okr. Zw. Kolarski zabro- 
nił protestującym startować na terenie 
okręgu krakowskiego i jednocześnie 
skierował sprawę do ZPTK.. 


Widzew, zespół 
dość twardy. 
Drużynie robotniczej pozostały jesz- 


tiezwykle ambitny i 


Echa szosowych mistrzosiw Polsk 


lde 


; 


a mimo to pozostałe do rozegrania spot czę do rozegrania cztery spotkania i za 
kania o mistrzostwo klasy A budzą w chodzi możliwość, że zespół ten uratuje 
sferach sportowych ogromne zaintereso się przed spadkiem do niższej klasy. 

wanie ze względu na zaciętą walkę, ja-} © wiele niekorzystniej przedstawia 
ka toczy się między niektóremi zespo- się sprawa z Unionem. Union posiada 


łami o utrzymanie się w klasie A. 

Bardzo poważnie zagrożone 
kiem do niższej klasy są drużyny: Wi- 
dzew, Union i częściowo jeszcze Bieg. 

` Bezapelacyjnie spada do niższej kla- 

sy Sokół zgierski, który również w ubie 
głym roku był jedną nogą w klasie B, 
lecz od degradacji uratowało tę druży- 
nę walne zebranie ŁZOPN. Ponieważ 
klasę A opuszczają w r. b. trzy drużyny. 
przeto obok Sokoła zgierskiego szukać 
należy jeszcze dwuch kandydatów do 
klasy-B. ni 

Z drużyn zagrożonych, najmniej na 
degradację do niższej klasy zasługnie: 
EW 


| E] | 


Kolarskie mistrzo:- 
stwa Świata 


Szosowo + kolarskie mistrzostwo 
świata, rożegrańe w Brukseli, wygral w 
erupie zawodowców Binda przed Guerą, 
Ronsso:n, Słopelem | Orandim, a w gru- 
pie amatorów — Martano przed Go- 
strim, Rischem (znanym z Warszawy), 
Logrevesem i Buchim. r 

Finał mistrzostwa za prowadzeniem ' 
motorów wygrał Mooller przed Paillar- 
dem, Grassinem, Krewwrem i Luppim. ` 


Mecz piłkarski | 
przy świetle elektrycznem 


W sobotę wieczorem odbył się w Szo | 
pienicach na Górnym Śląsku mecz piłki 
nożnej przy świetle elektrvcznem. Lu- 
stracja Świetlana posiadała moc 10 tys. | 
świec. Mecz, który rozegrany został w, 
takich warunkach pomiędzy K. S. Kościu | 
szko a 09 Mysłowice zakończył się zwy- 
cięstwem gospodarzy 3:1 (0:1). 


Makkabi warszawska 
w bodzi! 


| 


spad-` 


| obecnie 15 punktów na 20 rozegranych 
spotkań. 

W dwuch pozostałych spotkaniach 
Union może w najlepszym wypadku zdo 
| być 4 punkty. | 

Czy jednak wystarczy 19 punktów do 
EEIE h LSA ROKOKA 


} 
F 


wcale dobrą myśl — przeprowadzenia 
ankiety, która miałaby za zadanie usta- 
lić, ilu jest na całym świecie  sportow- 
ców w poszczególnych gałęziach sportu. 
Oczywiście, brani mogą być pod u- 
wagę tylko ci sportowcy, którzy należą 
do klubów sportowych, ate z kolei są 
zarejestrowane wo związkach sporto- 
wych. Wszyscy ci którzy uprawiają 
sport poza ramami organizacji sporto: 
wych — nie dadzą się — rzecz prosta — 
policzyć. 
Jeśli chodzi o sport automoblilówy 
— mie posiada on, niestety, żadnych cyfr 
odnośnie zawodników. Międzynarodowy 
związek automobilowy posiada nato- 
miast 34 zrzeszone kluby, reprezentują- 
ce następujące państwa: Argentynę, An 
glie, Niemćy, Austrję, Belgję, Brazylię, 
Bułgarję, Chili, Kubę, Danję, Egipt, Hisz 
panie, Estonję, Stany Zjednoczone, Fin- 
Jandję, Francję, Grecję, Wegry, Islandję, 
dec , Łotwę, Litwę, Luksemburg, Mo 
nako, 
tugalję, Rumunję, Szwecję, Szwajcarję, 
zechy, Urugwaj, Jugosławię. 
Rejestrację poszczególnych członików 
prowadzą państwowe automobilkluby. 
W dziedzinie sportu wrotkarskiego 


orwegję, Holandię, Polskę, Por- 


a 


I 
wy fi zaawwapałzaftcćbwy 


Zarząd ZPTK rozpatrywał ten incy- 
nt na swem ostatniem posiedzeniu i 
dosedł do wniosku, że szereg niewła- 
ściwości popełnili zarówno organizato- 
rzy jak i sędziowie i zawodnicy. W re- 
zultacie związek postanowił udzielić su- 
rowej nagany zawodnikom, odmawiają- 
cym przyjęcia nagród i zwrócić uwagę 
sędziom, którzy mie właściwie pełnili 
swę funkcje. Jednocześnie ZPTK zniósł 
zakaz startu wymienionych zawodni- 
ków na terenie okręgu kolarskiego. W 
ten sposób ciągnący się od dłuższego 
czasu spór został zlikwidowany. 


utrzymania się w klasie A trudno dziś 
przewidzieć, W nieco lepszej sytuacji 
znajduje się rezerwowa drużyna ŁTSG, 
która na tyleż gier co Union zdobyła 16 
punktów. 

W mniejszym stopniu zagrożony 
Bieg musi zdobyć jeszcze dwa punkty, 
by odwrócić całkowicie od siebie gro- 
źbę degradacji. 

Sytuacja w dolnci części tabeli jest 
obecnie tak dalece zawikłańa, że trzeba 
będzie czekać jeszcze kilka tygodni, by 
móc stwierdzić, które z drużyn zagro- 
żonych opuszczą klasę A. 


Pfs jest sportowców ma świecie 


dedno z pism francuskich , powzięło 


'— istnieje Międzynarodowy Związek, 
(który grupuje siedem związków państwo 
wych: Niemcy posiadają 6 klubów i 120 
członków, Anglja — 27 klubów i 
45 członików, Francja — 10 klubów i 200 
członków, Włochy — 10 klubów i 150 


członków,  Portugalja — 3 kluby i 50 
członków,  Szwajcarnja — 1 klub i 40 
członków. 

Prezes Międzynarodowegć związku 


hokeja na lodzie oświadczył, że nie posia 


da dokładnej liczby sportowców, upra- 
wiających hokeja na lodzie, a to dlatego 
że cały szereg związków państwowych 
nie podaje dokładnych cyfr. Sprawa jest 
tembardziej skomplikowana, że poszcze- 
gólne związki prowadzą bardzo różnie 
rejestracje członków. Jedni — rejestrują 
wszystkich graczy, inni — tylko niektó- 
re kategorje graczy, jeszcze inni — reje- 
strują wszystkich członków organizacji 
hokejowych. I tak np. w Kanadzie jest 
zaledwie 6000 rejestrowanych hokei- 
stów, ale niezarejestrowanych jest oko- 
to 200.000. 


lnne związki sportowe dały jednak 


|dokładniejsze dane. W nasiępnych nume 


rach pisma nasze'o odpowiednie cyfry 


podamy. 


+ main. r WA wr 


Co pisze prasa czeska 


o rozwoju sporiuu polsiciegeo 


Po d tytułem „Ostrzeżenie przed Pol- 
ską, o której nie pamiętało sie zawcza- 


„Ogólny bilans spotkań Polska — Cze- 
chosłowacja przedstawia sie dla nas — 


| 


| 


W nadchodzącą sobotę rozegrany z0- | su“, „Polacy prześcignęli nas iuż we pisze „Vecer“ — smutno. W lekiej atle- 
stanie w Łodzi rewanżowy mecz towa- į wszystkich prawie sportach“ oraz „Rząd tyce męskiej zostaliśmy dwukrotnie po- 
rzyski między Makkabi warszawską a | polski popiera wszechstronnie sport“ dru bici przez Polskę, przyczem w roku 1928 


Hakoahem łódzkim. Pierwszy i 
tych drużyn zakończył się wynikiem re- 
misowym 3:3. 


Dwa interesujące 
mecze piłkarskie w Warszawie 


skich „Vece“ dłuższy artykuł. w którym 
autor Ant. Kalina omowia imponujący ro- 
zwói sportu polskiego. 

„Vecer“ podaje, że spoczeństwo pol- 
skie zwraca baczną uwagę na sport jako 
na dziedzinę wychowania fizycznego, 


mecz | kuje wieczorne wydanie agrariuszy cze- o jeden punkt a w r. 1929-0 11 punktów 


| Pływacy zostali ostatnio pokonani w 
Warszawie o 1 punkt i grozi nam ten sam 
los co lekkoatletom. Również w wioślar- 
stwie pobili nas polacy w Amsterdamie, 
w Bydgoszczy i w Leodium. 

"W Katowicach buduje sie obecnie sta 


W dniu 28 września odbędą się w | wprowadzając do szkół przymusowe, djon sportów zimowych, a pamietać na- 
Warszawie dwa niezwykle interesujące ćwiczenia sportowe, zakładajac stadjo- | leży, że polacy byli w roku zeszłym na- 


spotkania. Grać będzie mianowicie w jny i urządzenia techniczne oraz brzyspa- S 


tym dniu Liga Północna z Ligą Południo 
wą, zaś na przedmeczu zmierza się re- 
prezentacje stolicy i Łodzi, które 
ją pierwsze Spotkanie ð nowy pu 
publiki”. 


Sabiaiąc zastęp instruktorów. 
Wyniki tego są imponujące. Już dzi- 


biegłym Czechosłowację i Austrję. — 


zvmi najgroźniejszymi przeciwnikami W 
hokeju. 
Artykuł kończy się ostrzeżeniem, 


Trybuna Czarnych 
iwowskich 


doszczętnie spalona 


Ubiegłej środy około godz. 1-ei w no- 
cy podpalone zostało przez ukraińskich 
e:i e „stów drewniane trybuny na bo- 
lisku Czarnych we Lwowie, znaidującem 
sie nieopodal Targów Wschodnich. Try- 
buna oraz szatnia, w której znajdował 
się bardzo liczny sprzęt sportowy spalo- 
na został. doszczętnie. Straty wynoszą 
okcło 30 tysięcy złotych. i 


Towarzyski mecz 
Turyści - Hasmonea 


Jak się dowiadujemy w nadchodzącą 
niedzielę w godzinach przedpołudnio- 
wych odbędzie się towarzyskie spotka- 
nie piłkarskie Hasmonea — Turyści. 
Dla Turystów mecz ten będzie doskona- 
tym. treningiem przed zawodami o pu- 
har, które rozpocząć się mają w. naj- 
bliższym czasie. Zawody Hasmonea — 
Turyści odbędą się prawdopodobnie na 
boisku urzy ul. Wodnej. 


Program zawodów 
z udziałem Nurmiego 

| W sobotę i niedzielę wystąpi jak wia 
'domo w Warszawie słynny fin. który 
zmierzy się z Petkiewiczem i Kusociń- 
skim. Program zawodów z udziałem Nur 
miego przedstawia się następująco: S0- 
bota 100 mtr., 400 mtr. Rzut oszczepem. 
Sztafeta 4x100 mtr., sztafeta szwedzka, 
skok w dal i bieg na dwie mile. 

W niedzielę w godzinach przedpołu- 
dniowych odbędą się następujące konku- 
rencje: bieg 800 mtr., 110 mtr. przez płot 
ki, tyczka, sztefeta olimpijska, oszczep, 
bieg na 5 klm. Biorą udział nastepujący 
zawodnicy: Wielgomasz, Zuber. Masze- 
wski, Meyro, Idrian, Mędrzycki. Żak, Nb 
wakowski, Puchalski, Trojanowski,4 t H, 
Dobrowolski, Kostrzewski, Adamczak, 
Weiss, Nowosielski, Piechocki. Biniako- 
wski, Sikorski, Nowa, Mikrut i Wieczo- 
rek, 


Jak wygląda repre- 


zentacja 
atietyczna Polski 


Polski Związek Lekkoatletyczny, ma 
jący swą siedzibe w Katowicach ogłosił 
komunikat oficjalny, z którego dowiadu- 
jemy się, że w związku z zawodami w 
podnoszeniu ciężarów o mistrzostwo Eu- 
ropy, które odbędą się w dniach 13 i 14 
września w Hamburgu, P.Z.A wyznacza 
do reprezentacji Polski zaledwie dwóch 
za.wadników. Charakterystyczne. że w 
komunikacie swym P.Z.A donosi. że w re 
prezentacji Polski znajdować sie właści- 
wie winien mistrz Polski w podnoszeniu 
ciężarów Weingarten z Bar-Kochby tó- 
dzkiej, lecz względy finansowe nie poz- 
walają związkowi na wvsłanie więcej, 
niż dwóch zawodników. Sprawa tą win- 
ny bezwzględnie zająć się władze spor- 
towe gdyż nie można narażać na szwank 
polskiego sportu atletycznego, wysyla- 
jąc na zawody o mistrzostwo Europy tył 
|ko dwóch zawadników- 


Niedzielny mecz 


ligowy w Łodzi 


W nadcodzącą niedzielę rozegra ŁKS 
w Łodzi spotkanie z Ruchem zórnoślą- 
skim. Oprócz tego meczu odbedą się w 
Polsce następujące spotkania: Legja — 
Cracovia w Warszawie, Wisła — Gar- 
barnia w Krakowie, Pogoń — Polonja we 
Lwowie. Ze spotkań tych najbardziej in- 
teresująco zapowiada się mecz Legia — 
Cracovia. 


Kozok ma częle 


strzelców ligowych 
Na czele tabeli strzelców ligowych 


l 


że |znajduje się nadal Kozck (18 bramek) 


rozegra siaj posiada Polska najelpsze lekkoatletki | w najbliższym czasie prymat Sportowy |przed Malikiem z Polonii W”"s"awskiei 
har „Re w Europie, które zwyciężyły w roku u-|w słowiańszczyźnie przejdzie do Polski.|(15 bram.), Smoczkiem, Ki< Niskim II 
i Stalińskim po 12 bramek, 


Aai pa _ 
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Ostatnia 
VUNU 


Polskie lokomotywy 
dla kolei łotewskich 


Warszawa, 5 września. 
Do przetargu na dostawę parowozów 
dla kolei łotewskich stanęły również pol- 
skie wytwórnie, 
Dzięki -zaoferowaniu naidovodniej- 
szych warunków Polska ma uzvskać za- 


mówienie na dostawę 6 lokomotvw. | 


Kontrakt ma być niebawem podpi- 
sany. 

Zamówienie wykona fabryka loko- 
motyw w Chrzanowie. Zamówienie to 
oceniane jest na około 2.000.000 złotych. 


Kurdowie otoczeni 
przez wojska tureckie 


Paryż, 5 września. 

Według doniesień z Konstantvnopola, 
wojska tureckie okrażvły zupełnie pow- 
stańcze oddziały Kurdów w okregu Ara- 
ratu. 

Na wzgórzach Araratu panula od kil- 
ku dni bardzo silne mrozy, tak że pow- 
stańcy byli zmuszeni zejść do niżej po- 
łożonych miejscowości, celem zaopatrze 
nia się w środki żywnościowe. 

Należy liczyć się z tem. że wojskom 
tureckim uda się najdalej w ciagu miesią- 
ca zlikwidować zupełnie całe powstanie. 


Sytuacja strejkowa 
w północnej Francji 


Paryż, 5 września. 

Sytuacja strejkowa w północnym o- 
kręgu przemysłowym uległa w ciągu o- 
statnich kilku dni jedynie nieznacznym 
zmianom. r 
a W Ourceing przystępuje codziennie 
nieznaczna garstka robotników do pra- 
cy, natomiast w Roubaix robotnicy ob- 
stają nadal przy swych pierwotnych wa- 
runkach i nie wykazują narazie najmniej 
szej chęci odstąpienia od nich.. 

Wczoraj znów 2 fabryki musiały wy- 
mówić cały personel i zamknać swe 
podwoje. ponieważ dalsza praca wsku- 
tek braku wykwalifikowanych robotni- 
ków była niemożliwa. 


Tragedja dzieci 
mw przytułkarh sowieckich. 
Mińsk, 4 września. 

W tutejszej prasie ukazało się spra- 
wozdanie z inspekcji dokonanei przez de 
legację komisarjatu oświaty w kolonjach 
dziecięcych, mieszczących sie w b. U- 
spieńskim Monastyrze w okregu Briań- 
skim. 

Rewizja stwierdziła niesłychanie 
smutny stan rzeczy w kolonii dziecięcej. 
Personel pedagogiczny i obsługa „SsDę- 
dza czas — wedle brzmienia protokułu 
— głównie na pijaństwie i grze w karty, 
nie interesując się zupełnie dziećmi“. 

W dniu inspekcji znaleziono dziesię- 
cioro dzieci od kilku tygodni nie mytych, 
obdartych i śpiących od kilku lat na go- 
tej posadzce. Większość dzieci w kolonji 
jest ciężko chora. 

Komisja inspekcyjna komisariatu skie 
rowała oskarżenie przeciwko personelo- 
wi i obsłudze kolonii dziecięcei do G.P.U. 
która ze swej strony cały personel aresz 
towała, 

Paryż, 5 września. 

Dziś opublikowany zostanie w Lon- 
dynie 3 i ostatni tom wspomnień byłego 
ambasadora angielskiego w Niemczech 
lorda d'Abernen. 
z ać zajmuje się polityka locarneń- 
ską. 


Redakcja j Administracja Łódź, Piotrkowska 49. 


PRENUMERATA: 


W. Łodzi 2.90 zł. miesięcznie. — Zamiejscowe 
3.50-zł, miesięcznie. — Zagranica 5.60 zł mie- 
sięcznie. — Odnoszenie do domów 40 groszy 


Rękopisów niczamówionych nie zwraca się. 


Wydawca: Wydawnictwo „Republika 


W książce tej autor. 
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Nr 24 


mm 1930 CXSSRLSI 5x 
Do locie ParyżNew-For'ts 


Na lewo: lotnisko nowojorskie Curtisfield, gdzie w nocy z dnia 2-go na 3-ci września wylądowali dwaj lotnicy francuscy 
Costes i Bellonte po przelocie nad Atlantykiem. Na prawo: pani Costes dowiaduje się w domu drogą telefoniczną o po- 
myślnym wyniku bohaterskiego lotu jej męża.. 

ENN 


JHenewtg francuskie m Alpacfi ljen Hsi Schan 


| 


prezydent nowego rządu chińskiego, 
utworzonego w Pekinie z iniciaty wy 
armji północnei. 


Romy poseł polski 
w Berlinie 


Marsz strzelców alpejskich z mułami. 


CE M 


Dotychczasowy poseł polski w Czecho- 
słowacji dr. Wacław Grzybowski obej- 
muje takie samo stanowisko w Berlinie. 
D X 20OBRFADPTUREDEE 
Zamek Stuivenberg, gdzie ksieżniczka belgijska Astryda spodziewa sie drugie- > dag re RATER 
go dziecka. Ponieważ pierwszem dzieckiem pary książęcej (widocznei w kole) 
była dziewczynka, przeto obecnie cały kraj oczekuje z niecierpliwościa następ- 
nych narodzin. 


Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1136-44, 1.89-00. 1.80-80. 
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|enese reklamacje beda uwzęlędniane, o ile 


0 I SZENIa: ZWYCZAJNE: 12 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) | wniesione będą maipóźniei w ciągu tygodnia 
g 0 « W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) lod ukazania się pierwszego ogloszenia, lub 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gra wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-Szp.) Zaręcz |oziesfema | po ukazaniu się drugiego z rzędu 


> kę: er: ż FA ogłoszenia tej samej treści co nerwsze. — 
i zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. | Omyłki które zasadniczo nie zmicebiają treści 
zagraniczne o 100 proc. drożej 3 


Za terminowy druk ogloszeń Administracja nie odpowiada ogłoszenia. nie upoważnaja do żądania zwrotu 
Drobne 15 groszy. — Najmniejszę zł. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy. najmniejsze 1.20. zaplaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


- 


sp. z ogr. odp. Ródaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


